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Jaki Jasi właściwie cel
rejestrowania i numerowania
Od Redakcji: Od seniora Iw  vr

akiego stpojto p. radcy/ Homarlinigą 
otrzymujemy następująca słuszne 
uwagi nr aprawio szykan tuchu ko
larskiego.
MeszMąP, przy dsiaiejszej droży

zn/to Jńjcsakwntotwej w  dalszej odległo
ści od wwstaia pracy, a ruto mogąc się 
żdobyć ną spiwwtonio koma. z wóz- 
Jatem, a/uta> lub nawet kola motorowe
go, sprawia sobie człowiek tańszy »e> 
b%nł, tj. rower i tym dostaję się do 
bi-ura city do fabryki i na nim t«ż  w ra
ca dfl domu. Z jego też pomocą może 
sobie załatwić ntotodein anftefes, bo 
przejechanie na rowerze kilku, kilku
nasto. Iu4) nawet ktlkddtziosiędu kilo
metrów jest wprost zabawną, <u nic wy
maga n k z «». więcej, Jik użydis 'trochę 
siły Swoich własnych nóg.

Rower jest dzisiaj doprawdy naj- 
wygmLniejacym, ttałpraktycamiojsaym i 
BajtańsTrjrBi środki om tetountkacyjnym 
i  staje aię niemal przyjacielem ckm u. 
Już na naszym Śląsku widzi sio przy 
każdym prawić miejskim lu(b wiejskim 
demu stojący pogotowiu rower 3 każ
dy. kto ma jabii interes, dosiada go i 
łatwi swoje sprawy. Widzi się tan 
często dziewczęta i chłwpów dojeżdża
jących da żniw lub sianokosów m ro
werach, widzi się Madę spieszące na 
rowerze z fcosrwczktofli na ręku po 
swoje kuchenne sprawunki.

jeżeli chodzi o szybkość jazdy, to 
wobec aut. czy motorowych kół — jest 
ona zupełnie powolną; może wpraw
dzie kontó prześcignąć, ale zależy to 
od chęci i woli jadącego czy jadącej. 
Rowerzysta panuje w  zupełności nad 
swoim wehikułem, może jazdę zwolnić, 
lub przyspieszyć j każdej chwili się 
zatrzymać. Wszakże musi mu przede- 
Wsżystkióm zależeć na bezpieczeń
stwie własnem, będzie więc zawisze 
tak jechał, aby ani siebie, ani nikogo 
na jakiekolwiek nńfeibezipSeczeitólwo nie 
narazić.

Musimy tedy teraz zapytać, gdzie 
wfaśdewto jest to niebeawpiecaańrttum, 
które kaftafo wfaubry tego rowemtfyrię 
tak raroirymi .'grMdoayć pr**pi«stti.
Prośmy zresztą, o wyfrntortoitóc (jakichś 
przykładów, na których możnaby to 
„rowerowe niobajspicasastwo" dojrzeć 
i poznać.

Ileż ta lat jeździło się na kołach w 
obrębie miftsta i poz®, nicm, bez nu
merów di bez legitymacji i nikomu to 
nie frWto ndjnuitojszej Sżkody, a rowe
rzysta spokojnie używał swego wehi-

UW AGI NA CZASIE.

kuto i malał' z  niego przyjemność, jako- 
toż rzetelny pożytek d pociechę.

Ź' mogło się czasem zdarzyć ja
kieś nrljechamie, czy zderznto roweru 
z przechodniem lub pojazdem, tego nie 
można zaprzeczyć, ale przyczepiony o- 
benio numer nie zdoła temu wcale za- 
pobiudz. Takie samo zderzenia łwifiają 
się zresztą, wszelakim pojazdom, a win
ni mogą. być zawsze pociągnięci dio od
powiedzialności

Czy nie wystarczyłaby tedy powie
dzieć, że rower ma być uważany jako 
wehikuł kcmnaikacy/ny i ma zacho-

Halina Eónwpadkit jest rdzewną war
szawianką. Urodai/fai euę i; wyichowałia 
w stolicy, zżyła, się z nią. Zs aportem 
zetknęła się bliżej w roku 1921: na,j- 
roespodzi-aniej dla kolegów i koleiżapek 
pj acpłyaęła Wisłę wszerz pod Warsza- 
Wą. Ktvbi(ła to łatwo, z  'Uśmiechem na 
usiach.

Teraz p. Halina zabrała się do lek
kiej atletyki

Wszędzie objawiał snę jej wielki 
talent sportowy.

W  zilmiio polska mistrzyni zmienia 
dysk i kulę aa nairly.

Krynica i. Worochta. to ulubiono 
miojaca polskiej gwiazdy. Zwykła w 
nieb przepędzać co roku po Milka ty
godni.

Ale Tckta parany I-failiny słyżyt nie- 
tylko db rżucąnita dyskto/rm PaMia Ko
nopacka iui za również ntors* wiersze 
i iejletańy i są to rzeczy bezsprz&óznie 
wartościowe.

Ftoto tony jej plórai niiojednakrotaie 
drukował „PTaagląd Sportowy

W pletod'scy<5te, przeprowadzanym. 
przez to pismo, komu ofiarować miano 
najlepszego sportowca polskiego na 
roik 1927, lalka® aśoie tyaięoy głosów 
padłó aa Halinę Konopacką.

Gwiazd® Kmif-jpacilcfej ztaibły&la w  
roku 1025, kiedy rzutami około 34 i 
35 iii*.,, data się poznać jako jedna 
z najlepszych dyskobołek świata.

Świat sportowy, za granicą prżyj- 
Aiowuł wjadotn.10.9ci o świetnych rzu
tach Konopackiej z ntodowierzaraiem.

Panna Halika odpowiedziała utodb-

rowerzystów.
wać wszelkie wydane dla tych' wehi
kułów przepisy. Pozatetn mą on być 
zawsze zi-wpatrzony w  sygnał ostrze
gawczy, a w  nocy w latarkę.

Owe 'wszelakie rejeafcrownniia, nu- 
m^owaftin i  zaopatrywania rowerzysty 
w legitymacje, nie mają najmniejszego 
celu i są- tylko biarokiatycEnemi za
rządzeniami, zajmującymi władzę i 
każdego biednego rowerzystę, aby mu 
to i tak ciężkie życie coraz bardziej 
obrzydzić. Wszakże rower nie jest wi
eżom mnorc, jak skionmym, prywat- 
nym wehiknłem komranikacyjnym, za

wiarkom n® mistrzostwach Europy, 
któro odbyły się w  sieiCpntiu 1D28 roku 
w tiotóborgu (Szwecja). Rzncdta wtedy 
37 mbr. 84 c*m,, zdobywając paerwsze 
miajsne i nctanawiając nowy rekord 
świata. Ale dulrygi między narodowe 
źakwCiStjoaiowia.ty rokoird KonoiiSidkSiej. 
Uznano za rokordżiGltkę Niemkę Remier 
(•wcaotraj była czwartą, rzuciła 35-86 
mir.).

Na ayiadamosć o uiz'nain,ru fekardui 
lłeuter, panna Halina zacisnęła, białe 
ząbki, wzięła słę do treningu i 5. wrze
śnia 1927 roku na trójmcczn Polslca . 
Łotwa - Anstrja, ro^igraiiym w  Wbjc- 
szawie, cisnęła dytsikiem na odilogtotść 
39 ratr. 18 ctm., bijąc bezapełacyjnite 
SialsBcnwałiy rekord Niemki.

Za rokord ten pajrn® Halina, otrzy- 
muła od pańsHwpwe-go urzędu wycho
wania fizycznego nagrodę, spodjialne 
otewaesenie.

Temiz wyjeetbała do Amsle/rdtonu, 
jak Zfl/wsro uśiniwfefHięta, wesoła i 
rz/eźka. Z właściwy m sobie wdziękietm 
na dworcu jeszcze o^mdcstfjfe:

—  Czuję się doskonałe, :niain na- 
dzdoję, że „coś“  uda mi się zrobić. 
Najwięcej obawiam się Srwcdck i A- 
merykanck. Niemek, a, ziwfaszcaa Reu
ter, nie boję się wcale.

Stało e*ę. Dadąiki nieą, po raz pierw
szy białe-amarantowy Krtzsdwr zaiko 
łysał si« dum aie na maszcie olimpij
skim, a orkiestra odegrała hymn pań
stwowy potoki.

Trybuny wtraęsły się od otóaaków. 
-—■■-o ■■■ - •

tern, jeżeli on ma być zaOpafazianfy w 
numer, to tak samo należałoby ponu
merować każdego prywatnego konia i
to>żdy prywatny pojazd, a  może i  każ
dego chodzącego cżłorwieka.

Czy dlatego, że talie przepisy wy
dala kiedyś Rosja lub Niemcy —  to 
my mamy koniecznie je małpować?, 
Czy nie byleby o wiele mądrzej i szla
chetniej, pozwolić rowerzyście n® swo
bodną yazdę i wcale się o niego nie 
troszczyć?

Tymczasem taki rowerzysta, który 
chce z wiosną siąść na koło, nic może 
bez nowego numeru, który na każdy 
rok dostaje inną formę, przz miaisto 
jechać. Zatem musi iść do Dyrekcji Po
licji czyli do Starostwa Grodzkiego, 
tam się zameldować, wylegitymować, 
wziąć nowy swój numer i legitymację 
i  za to wszystko zapłacić, nie w yłą
czając „stempla" na 3 zł.! Teraz do
piero trzeba iść do mechanika', aby sta
ry numer od. roweru odczepił di nowy 
przymocował. Kosźftuje to wszystko 2-3 
godziny i obecnie około 6 zł. Ze sta
rych blaszek numerowych mumi eSę w 
domu robić skład". Ciekawi jesteśmy, 
coby fjatóer lub druciarz powiedział, 
gdyby mu kazano co roku zmieniać nu
mer? A pokorny rowerzysta zmienia 
ten numer corocznie i mic nawet nde 
mówi!

Na prowadzenie takiotj ewidencji 
potrzebne są specjalne książki i jakaś 
siła urzędnik: za, potrzdsne zamawianie 
tych blaszek z niumeraitrii, potrzebne 
specjalne diruki. dNlicchaj mi też ktoś 
po/wie, n® co, to wszystko jest potezetbne, 
co na leni zyskuje beaj^betseństwo czy 
rowerzysty, czy przechodni®, cay po
jazdu? Czy korzystała kiedyś jaka 
Władza z tego numeru, luib z tej legi
tymacji?

A  jeżeli to me być tylko czczą 
biurokratyczną, formą, nie przynoszącą 
żadlhego pożytku, czy n ie1 byłoby le
piej zaniechać tego wszystkiego i przy-' 
najmniej zyskać opinię liberalnego 
państwa.

Jeżeli fjakier konny czy samocho
dowy ma numer, to ma swoją rację,1 
ale prywatne pojazdy uiigdiyl tego nto 
poitiraabowały i nie potrzebują i nie po
trzebuje też' tego prywatny pojazd, ja
kim jest kolo.

I  co zresztą komu przyjdzie z  te
go numeru, jeżeli za parę godzin je
stem w tonem mieście, a za parę dal-’ 
szych znów w  ińnem. a każde z  mich 
ir »  swoje inne nutfnera i może władza' 
wszędzie rowerzysto zatrzymać, z po
wodu, że nie raa tamtejszego numeru.

Takie wyłapywamie przez policję 
rowerzysftyj który nie ma numeru, lub 
ma zeszłoroczny, jes/t dopray/dy tyllko 
niepotraobną wsytaną, a posterunek po-’ 
bcyjny poczytuije sobie za wttolfc} zasz
czyt, jeżeli chwyci kiedyś takiego ro
werzystę i zaprowadzi go do komisa
riat ul

la, Mdra M a r  Polski zamiesiła
na maszcie olimpijskim.

ŻYWOT I WYCZYNY HALINY KONOPACKIEJ.
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I czy taka opłato roczna pokryje 
przynajmniej koszta wydawnictwa 
Zapewniamy, że wie, bo koszta reje- 
akrowBinńa będą,, zawsze -wyłśsze od pły
nących z tego dochodów.

Podajemy sprawę tę pod światłą, 
rozwagę rządu. Te wszystkie rejestro
wania., numerowania są, doprawdy ist
ną. .plagą, i to tek dla w-todzy, jok i ro
werzysty.

Sport na prowincji.

Janina-Hasm onea I. B 
2 : 1 .

Złoczów, w lipcu.
Pozbawiona boiska garnizono

wego rozegrała Janina zawody re
wanżowe z Hasmoneą w  dniu 29
lipca br. na ciasnem boisku ZRSu. 
Zawody stały na -bardzo niskim  
poziomie i  rozczarowały zupełnie 
żądnych ładnego meczu widzów, a 
lo głównie dzięki temu, że Has- 
monea, naśladując widocznie swo
ją ligową drużynę, mało myśli o 
gTze, natomiast kłóci się cały czas 
z  sędzią. Go 5 minut powtarzały się 
kłótnie i komentarze na temat roz
strzygnięć sędziego, które zmusiły 
wreszcie arbitra do wykluczenia 
p. Hocha, a następnie jeszcze 2 gra
czy tak, że po rzekomej kontuzji 15 
minut przed końcem jeszcze jedne
go gracza Ha sm one i sędzia wsku
tek zdekompletowania drużyny 
zmuszony był zawody przerwać 
przy stanie 2:1 dla Janiny. Przez 
cały czas silna przewaga Janiny, 
która tylko dzięki pechowi nie w y 
korzystuje całego szeregu pewnych 
pozycji, zwłaszcza w d.ugiej poło
wie. Byłoby naprawdę pożądanem, 
aby Zarząd Hasmonei wpłynął na 
sportowe zachowanie się graczy, 
zwłaszcza w stosunku do sędziego, 
gdyż to, co nam lwowianie w nie
dzielę zademonstrowali, budzi ty l
ko niesmak i m ija się absolutnie 
z  celem szerzenia idei sportu na 
prowincji, a obowiązek taki chyba 
Lwów  w stosunku do Złoczowa po
siada.

Sędziował p. iPrzestrzeiski.
„Św it.“

związek Harcerstwa Polskiego.
Bilans za rok ubiegły.

Lwów. 3. sierpnia.
Z. H. P. łączy w  sobie I-Iancarstwo 

żeńskie i męsłde. Gibale częśc,i organi
zacji1 są ze sobą silnie związane —  
dzieje się to zwłaszcza w© wszelkich 
sprawach adinrinfetirac-sfilayrti. BarćfeSej 
oddzielne są prace właściwe —  wycSio- 
wawcze. Tłumaczy się to łam, że in
nych metod wytaaga prowadzenie 
dziewczyny, innych chłopca, jedintak 
system zastępowy ( i i  practują wspólnie 
grupki po 6— 8 nam.) jest ten sarn. 
Współżycie drużyn żeńskich i mę
skich w różnych środowiskach jest 
mniejsze lub ■większe.

Obu częściom Związku przeszkadza- 
w  rozwoju, brak insmiktorów. Bar
dziej to zazwyczaj odczuwa- Harcerstwo 
męskie, temlbardziej. iż jest obciążone 
prawie całą adknaaHisifcracją Związku. To 
taż wysiłek czynników kierowniczych 
Harcerstwa szedł ku wyszkoleniu harc
mistrzów.

W -tym calu urządlza się co roku 
kumy na hJTcmśstrzów na terenie każ
dej Chorągwi (Chorągiew lwowska o- 
bejtnuje całą Wsch. Mafopolskę), a w  
roku ubiegłym wznowiono kursy t. żw. 
związkowe (w  Łękawic ukończyło 63 
uczestników), wzorowane na podob
nych knTsach zagranicznych (Anglia: 
Gtfflwell PaTk).

Stan, obecny harcmdlstr-zów 1 harc- 
mJstTzyti przedstawia się następująco: 
338 h-torzyń (na 17 tys. Harcerek i- Zu
chów), oraz 483 h Mirzów Gna 28 tys. 
Harcerzy i Wilczków), jest to najwyżej 
03 proc. zapotrzebowania dla iejj ilości 
Harcerzy, jaka dziś jest. Pamiętajmy 
jednak, że liczba Harcerzy .pomnoży

łaby silę. gdyby byli hanemfeurze.
Główna kwatera żeńska piuignąc 

pf-diniość .poziom pracy drużyn, opraco
wała w  roku ubiegłym „Instrukcj® 
wymagań od drużyn należących do Z. 
H. F.“ . Wymagania te stanowią mŁnii- 
mum tego, co każda drużyna winna o- 
siągnąć. Prócz pracy programowej 
czuwa G. K. Ż. nad kierunkiem pracy 
środowisk. Czyni to przedtewszysthiem 
Liczuemi wizytacjami (w  r. 1927 — 83).

W  swej dbałości o dobro Związku 
stara się G- K. Ż wyhateźć nowe dro
gi dla Harcerstwa żeńskiego. Dotyczy 
to zwłaszcza pracy starszoharcerskiBj, 
a także zuchowej- Żeńskie Starsze 
Harcerstwo jest w  przewufenej swej 
części w stadjum rozwoju. Natomiast 
silnie rozwija się ruch' zuchowy' (Zuch 
—  dziewczyna do lał 12). Lecz i ta 
praca napotyka na trudności, zwłasz
cza na brak baremistrzyń, tembairdziej, 
iż do tej pracy trzeba, ludzi najzdol
niejszych —  obeznanych dobrze z pe
dagogiką i psychologią dziecka, Do 
znacznego postępu w rozwoju ruchu 
zuchowego przyczynił się urządzony 
w  roku ubiegłym kurs „dla Drużyno
wych Zuchów" w  Lubowidzu, przy 
którym kursie była również pierwsza 
kolouja dla Zuchów.

Rozwójj! liczbowy Zuchów stwier
dza rejestracja: . 45 gromad w  Polsce, 
przyczem wiele gromad ni e poddało się 
rejestracji.

Równolegle pracuje i  rozwija się 
Harcerstwo męskie, które przedewszy- 
stkiern może się poszczycić postawie
niem na wysokim poziomie' obozowni- 
ctwa. RozWoj obozoiwniclwa przyspieszy

Czarni-Warszawianka
Hasmonea-Ruch

grają w  niedzielę na boisku Czarnych.

J

N A D E S Ł A N E *

Lwów. 3. sierpnia.
W  niedzielę 5 bm. rozegrają 

Czarni i  Hasmonea zawody z W ar
szawianką i Ruchem.

Dotychczas, nie otrzym aliśm y 
od gospodarzy zawodów  komuni
katu, wobec tego nie możemy p0- '

dać godziny rozpoczęcia meczów. 
D rogą pantoflową dow iedzieliśm y 
się, że zaw ody te odbędą się na bo
isku Czarnych, co równocześnie 
oznacza nawiązanie zerwanych 
stosunków Czarnych z Hasmoneą.

P R A W D Z I W E

BURBERRYS
SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

W Y ŁĄ C Z N Y  SKŁAD

A LA  V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LW ÓW , PLAC M ARIACKI 11.

II. BiU » ls li. Hubo flfflsirtUtnep
odbędzie się 4 i 5 sierpnia.
Lwów. 3. sierpnia.

Małopolski Klub auśomuiMowy or
ganizuje w diiiach 4. i 5. sierpnia b. r. 
raid automobilowy, który zostanie 
przeprowadzony zgodnie z międzynaro
dowym regulaminem A. J. A. G. R.

Powyższy rajid jest konkursem do
stępnym jedynie dla członka którego
kolwiek klubu automobilowego poi.
skiego.

Mruszruia wyznaczona jest nastę
pująco .

Pierwszy dzień: Lwów, .Tanów .fa
worów, i s  akowiec, Radymno, Prz= 
myśl, Krzywcze (próba szybkości gór
skie;), Dubiecko. Bachórz. Domarad, 
Miejsce Piastowe, Ryniańów-Zdrój ra
zem około 212 .

Drugi dzień: Rymnoów-Zdrój, Sa
nok, Tyraw® Wołoska, Bircza., Krasi

czyn, Przemyól, Mżankowke, Dohro- 
mil, Chyro w, Stara Sól. Sambor, Doli
na, Kałusz, Wojniłów, Siwka, Żuraw- 
no, Piaseczno. Mikołajów, Lwów  — 
razem około' 404 kim.

Piaid będzie bardzo1 licznie ©beela- 
ny. zwycięzcy otrzymują szereg na- 
gród ofiarowanych przez Małopolski 
Klub Aut., Komisję sportową M. K., 
Prezesa komisji sportowej ild.

Do wtorku zgłosili swój udział: Dr. 
Praun (Lancia), br. Mycielslci (A ‘E R ), 
Waydóroski. (Fiat), Orzechowuki (Ste- 
yer), Skulinwwski (Alfa-Romeo), Dr. 
Sommeretero (Stoper), Dr. Womwioki 
(Mercedes), Kumkowski (Steye.r), Ro
mer .(Chrysler), Liptay (Fiat), Bogucki 
(Bugatti), Dembtfeki (Eawes), Mars (Słu
ch haker. —  Dalszo zgłoszenia napły
wają bardzo licznie.

w dalszym ciągu opracowanie przez 
Główna kwaterę -męską nowego, typu 
namiotów, które wyrabiane w kraju — 
wygodą, jakością i taniością przewyż
szają namioty dotychczasowe i— za
granicznej

Harcerstwo męskie może również 
poszczycić się znacznym dorobkiem 
na polu Starszego Harcerstwa (od 18 
lat w górę), które obejmuje coraz szer
sze masy ludzi'. Dotychczas formy or
ganizacyjne St. H-twa nie byty usta
lone, to też potworzyły się koła, kluby, 
g.omatty, t. zw. rodziny, oraz zastępy, 
względnie dirużyny- Ta 'ostatnia; forma 
okazała się najlepszą w  praktyce, dla
tego prawdopodobnie taką formę przyj
mie St. H-two ;ako abowiązującą.

St. H-two ogarnęło różne sfery, tu 
też dziś mamy zrzeszenia akademi
ckie (500 St. H-Tzy w Polsce), prowin
cjonalne, nauczycielskie, duchowne i 
inne, przyczem niektóre zrzeszenia 
składają się z ludzi porozrzucanych po 
całej Polsce, a utrzymujących ze sobą 
łączność przy pomocy korespondencji 
(Nowy Sącz'.

Dziś H-two M. liczy 3-707 St. 
IT-rzy. (H-two 2. — 104 St. H-rek).

Lwów bezy trzy drużyny akade
mickie męskie i jedną żeńską, prócz 
trzech zastępów St. H-kioh istnieją
cych przy drużynach Młodzieży har
cerskiej. H-two M. myśli również <t 
swej przyszłości1, organizując gromady 
Wilcząt (Wilczek, je£t to chłopak od 
8— 12 lat). Nie idzie to jednak t*3,k 
składnie jak Harcerkom, któro do pro- 
wadizenda dzieci mają wrodzone zfdoI- 
nośei, większe niż Harcerze.

Powyższe. 3łówa ledwie w  -ćzęści 
obr izują pracę harcerską w kraju: w  
toku ubiegłym. Lecz nie tu koniec —  
bowiem Harcerstwo polskie kwitnie ró
wnież i za granicami Państwa, a dzieje 
■się to od początku istnienia Harcer
stwa. Już śp. Andrzej Matkowski —  
pionier H-twa polskiego, zakładał w 
Ameryce drużyny harcerskie przy 
tamtejszych kolonjach.

Haiceirsfwo, polskite za gpslnabą roz
wija się samodzifolniiie, względni© w za
leżności, od Naczelnictwa Z- H. P. w 
Warszawie. Bej względu jenak n® sto
sunek orgauizacyj .zagranicznyoh od: Z 
H. P. —  Naćzemictwo wspiera w mia
rę możności Ilsrcersiiwo zagraniczne. 
(W  r. 1927 wysiano 4.500 pfem i  ksią
żek harcerskich', technicznych ifcp.).

N. P. R. (Naczelna Rada Harc., 
stwiierdzu w swem sprawozdiąnjia za. r, 
1927 tak w  H-twie żeńpkiem jak i mę- 
skiem chęć do pracy, zapał i  wysiłek 
w  kierunku usunięcia zła.

*

Wydany dużym nakłądcm pracy 
„Rocznik harcerski“  na r. 1928 po
zwala dokładni,e z^yjan.tpwać się w 
sprawach dotyczących Harcerstwa p-rl- 
skiego‘, gdyż obejmuje statut regulami
nowy i przepisy obowiązujące w  Z. H. 
P., »  prócz tego historię i ważmejsze 
dane o Han^erstwic polskiem.

LW O WIANKA ZENIT.
W  sobotę, dnia 4 bm. o godz. 
lćTą się na boisku Z. K. S. ,. 

kord" zawody przyjacielskie w p 
nożnej między: Lwowianka— Zc
Poprzedzą o. godz. 3.30 zawody: L 
wianka II—Zenit ]f.
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